
Cena:ZO gr. Opłata pocztowa uluc.zona l")'C&ałtem 

Zbiórka pieniężna-wyrazem solidarności 

Pomożemy naszym braciom klasowym 
Nr 199 (2376) I/ PIĄTEK, 21 SIERPNIA 1953 ROKU li ROK VIII. 

Uchwała Zarządu Główn~go ZSCh 

Przodujący chłopi 
pojadą na Krajowy Zjazd do .Szczecina 

6 września - obchód dożynek 
' Zarząd Główny Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, mając na uwa­
dze jak najszersze uświadomienie 
chłopów gospodarujących indywi­
dualnie, jak również członków spół 
dzielni produkcyjnych i pracowni­
ków PGR w dążeniu do wszech­
stronnego rozwoju i wzrostu produk 
cji rolnej postanaw~: 
Zwołać w Szczecinie na dzień 

5 września br. Krajowy Zjazd Przo­
dujących Chłopów, którego celem 
będzie: 

a) omówienie środków podniesienia 
kultury rolnej i uruchomienla re 

zerw tkwiących w gospodarce rolnej 
dla uzyskania· szybkieg-o wzrostu pro­
dukcji roślinnej I hodowlanej w gospo­
darstwach indywidualnych, spóldr.iel­
czych I państwowych w Imię dalszego 
podniesienia stopy zyciowej naJszer-
6ZYch mas, 

b) omówienie spo•ohów najbard:tlel 
celowego wy korzystania przez rol 

nictwo, · zarówno przez chłopów gospo­
claruiącycb indywidualnie, )ak I przez 
11póldzielnle produkcyjne wzmożonej po 
mocy gospodarczej l agrotechnicznej 
państwa ludowego dla wsi, 

C) mobilizacja wsi do termfnoweg-e 
I całkowitego w.vwlązanla 5lę z 

obo1vlązków wobt'c państwa, 

d} pogłębienia sojuszu robotnlc.:o· 
chłopskiego t spójni miasta ze 

wsią, lako podstawowego warunku u­
mocnienia siły 1 niepodJ„gto~cl naszeg-o 
kraju oraz wkładu Polski Ludowej do 
walki o utrwalenie pokoju. 

Delegacia KRO 
uda\a się 
do Moskwy 

MOSKWA. - Na zaproszenie rzą­
du ZSRR w dniu 20 sierpnia udała 
się samolotem z Berllua do Moskwy 
delegaeja rządowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej • z premie­
rem NRD Otto Grotewohlem na 
czele. 

toczącym walkę strajkową we Francji 
Piękny czyn załogi · 

ZPB im. J. Marchlewskiego 
Prasa i radio donosiły: 
„Walka strajkowa mas pracujących Francji przeciwko rządowi 

wojny i nędzy rozwija się nieustannie„." 
„Kola rządzące 'Francji usi/.113ą ograniczyć potężny rozmach walki 

strajkowej przy pomocy repre~ji, zastraszania i rozbijackich mane­
wrów, stosowanych przez kierownictwo prawicowych organizacji zwtąz 
kowych". 

O D trzech tygodni nieprzerwaną 
falą płyną wieści o bohaterskiej 

walce francuskiej klasy robotniczej, 
która masowym strajkiem odpowie­
działa na haniebne próby gwałce-

nia praw robotniczych. Te wieści <:'­
budziły w całej polskiej klasie ro­
botniczej serdeczne uczucia solidar­
ności i gorącej sympatii dla francu­
skiego ludu, walczącego z faszystow 
skim rządem Laniela, który drakoń­
skimi zarządzeniami usiłuje ze­
pchnąć dzielną klasę robotniczą 
Francji na dno nędzy. 

Wraz z uczuciami sympatii i mię­
dzynarodowej solidarności odezwa­
ła się wśród ludzi pracy w całej 
Polsce żywa gotowość pomocy i po­
parcia ludu francuskiego w tej nieu 
stępliwei walce z rządem kapitału i 
przemocy. 

Tymi właśnie uczuciami przepeł­
niona byla atmosfera panująca na 
wczorajszej masówce robotniczej w 
przodujących zakładach bawełnia­
nych im. Marchlewskiego w Łoclzi. 

Widzieliśmy tu na wypełnione) 
po brzegi sali przodujących tkaczy 
i prządki, ofiarnych majstrów, tech 
ników i inżynierów, przedstawicieli 
wszystkich oddziałów fabrycznych 
wsłuchanych w słowa przewodni­
czącego Zarządu Głównego Włók­
niarzy, posła Krzywa11skiego. Na 
ich twarzach czytaliśmy, że choć 
Francję dzielą od nas setki kilome­
trów, to przecież walka ludu fran­
cuskiego jest nam tak bliska i ser­
deczna! 

- Nigdy w powojennej Francji 
walka ludu francuskiego nie była 
tak zacięta i zdecydowana, jak dziś 
- mówił poseł KrzywańskL 

I u-zasadnił zaraz te słowa: „do 
walki powstało 4 miliony strajku­
jących Francuzów, którzy nie mogą 
dłużej znieść dławienia przez sprzy 
mierzony z imperialistami rząd La­
niela podstawov.rych praw francu­
skiego ludu. Walka nie jest bez­
krwawa, polała się już krew r?bot­
nicza na ulicach miast francuskich -
stąd nieustępliwóść walczących, stąd 
też ałębokie oburzenie i wzgarda 
klasy" robotniczej w całym świecie 
dla poczynań faszystowskiego rzą­

du''. 

(Dalszy ciąg na sfu'. 2), 

ZSRR niezmięnnie dąży -do pokoiu i rozbroienia 
w trzecim tyqodniu najpotętniejszeqo K 1 k t 

w historii Francji strajku, obejmująceqo om u n I a 
ponad 4 miliony uczestników, masy 
pracujące Polski Ludowej na zebra- d d I k I 
niach odbywających się w całym kn)u rzą u ra "'lee 1ego 
manifestują swą solidarność z ludem 6 
francuskim, walczącym zdecydowanie 
przeciw rządowej polityce wojny i nę- w związku z doświadczalnym 
dzy. 

w licznych zakładach pracy na tere- b h b b d • 
nie cał•qo kraju odbyły się wiece, w cza- Wy UC em om y WO OrOW8J 
sle których robotnicy za1n1cjowali zbiór- · 
kę pieniężną na rzecz strajkujących we 
Francji. 

MOSKWA. - Agencja TASS ogło­
siła następujący komunikat rządu 

Na zdjęciu: fraqment wiecu w ZPB Im. ZSRR: 
J. Marchlewskieqo w t.odzl. W tych dniach dokonano W 

Związku Radzieckim, dla celów do-

Na Zjazd zaprosić małorolnych i 
średniorolnych chłopów, wyróżnia­
jących się swą postawą patriotycz­
ną, która znajduje wyraz w podno­
szeniu produkcji rolnej, w szerzeniu 
oswiaty rolnej i w wykonywaniu o­
bowiąi.ków wobec państwa. 

Uczestników Zjazdu zatwierdzą 
prezydia gminnych rad narodowych. 
Równocześnie Zarząd Główny 

K olon i zator zy francuscy w Maroku ~;~!cz~~~~· ~~;::ej.j;!~:~~e~ 
wywołania w bombfe wodocowej 

To oświadczenie rządu radziec­
kiego wywołało licme odglooy :ta 
granicą. Pewne koła zagraniczne, 
które w si.vojej polityce liczyły 
dawniej na monopol USA w 
dziedzinie bomby atomowej, a na­
stępnie bomby wodorowej, starają się 
zastł'a.sq;yć narody faktem, że Zwią­
zek Radziecki posiada tajemnicę 
produkcji broni wodorowej oraz wy­
wołać w związku z tym niepokój, 
wyzyisikując to w celu wzmożenia 
wyścigu zbrojeń. Rząd r.adz;iecki 
uważa za konieczne oświadczyć, że 
podobnie jak poprzednio niepokój 
taki po.zbawiony jest wszelkich pod.­
staw. 

ZSCh postanowił zorganizować tego 
:roczny obchód ogólnokrajowych do­
żynek w Szczecinie w dniu 6 wrze­
śnia br. d I łł 

potężnej reakcji termojądTowej, na-

u pro w a Z ·, ·, su ana stąpił wybuch o bardzo wie1kiej eile. 
Doświadczalna eksplozja wykamła, 

że 6iła bomby wodorowej wielokrot-

S tar Cil i zamieszki w całym kraju ~;c:.r-zewyższa silę bomb aWn1o-

rozkaz generała Guillaume'a pałac . ~V:d~~~ ~t Zwi~z~ ~<l_zi~a 
sułtana wstał otor.zony przez oddziia- JUZ . ~ pos1a~ ron ~ -
ły czołgów i samochodów pancer-1 mową .1 ~e prze-i:n-owa®ł od?Owied­
nych. Wszystkie drogi prowadzące rue ~osw1adcze~ ~ tą bromą. J.a:k 
do pałacu zostały obsadzone przez wynika z przemow:e~ia przewodm­
zmotoryzowane wojska francuskie. czącego Ra.dy MIJil.16trow ZSRR 
Sułtan Sidi Mohammed V i jego G. M. Malenkowa , wygłoswai.ego 
dwaj synowie zostali pod silną eskor 8 s~e~ b~. n.a V SeBj.i ~dy Naj­
tą przewiezieni na lotnisko i wyv.:ie wyz;;zei: z:v1.ązek .Ra.d~.1eck1 opano.: 
zieni samolotem w nieznanym kie- wał rowmez taJemrucę produkcJl 

PARYŻ. - Jak wynika z donie­
sień prasy francuskiej, sytuacja poli 
tyczna w Maroku jest w dalszym cią 
gu w najwyższym stopniu napięta. 

Jak wiadomo, jeden z paszów ma­
rokańskich El Glaoui, działając w in­
teresie francuskich władz koloniał-

Wzmaga się 
nieugięta walka 
sfraikujqcych 
we Francji / 

nych, wysunął „kategoryczne żąda­
nie" natychmiastowej detronizacji 
sutłana Maroka, Sidi Mohammeda V. 
El Glaoui zagroził, że jeśli sułtan nie 
zostanie usunięty z tronu przez Fran 

PARYŻ. - Potężny ruch strajko­
wy mas pracujących Francji, walczą 
cych z rządową polityką wojny i nę 
dzy trwa z nie słabnącą s_iłą. Kole­
jarze, pocztowcy, pracownicy zakła­
dów użyteczności publicznej, elek­
trowni I gazowni, górnicy, pracow­
nicy stoczni i ar5enałów państwo­
wych, metra I autobusów kontynuu 
ją strajk generalny na bazie najszer 
szej jedności. 

Prasa donosi, że rząd wzmaga re­
'presje wobec mas pracujących. Wła 
dze wydały prokuratorom instruk­
cje w sprawie ścigania i. nakłada­
nia drako11ski<:h kar na strajkują­
cych. 

Z doniesień prasy wynika, że rząd 
koncentruje w dalszym ciągu silne 
oddziały policji i czołgi w okręgu 
paryskim 1 w ośrodkach przemysło­
wych. Policja przeprowadza aresz­
towania wśród kolejany i pocztow­
cow. S4dy skav1ją aresztowanych 

_...na kary wiezienia 1 i;irzywny. 
Masy pracujące nie dają się jed­

nak zastraszyć. W całym kraju wzma 
gają się protesty przeciwko repre­
sjom władz. Akcja protestacyjna od 
bywa się, i>Odobnie jak walka straj 
kowa, na bazie jak najszerszej jed­
ności. 
PARYŻ. - Jak wynika z ostat­

nich depesz, dnia 20 sierpnia walka 
strajkowa mas pracujących Francji 
rozszerzyła się ·na nowe dziedziny 
gospodarki i objęła nowe zakłady 
przemysłowe 1 przedsiębiorstwa. 

cuzów, to rozpocznie w Maroku woj 
nę domową. 

Dzienniki paryskie podkreślają, że 
ludność Maroka podzieliła się n.a dwa 
wrogie obozy - zwolenników sułta 
na i zwolenników paszy El Glaoui. 
W szeregu miast doszło do poważ­
nych starć, w wyniku których są licz 
ni zab:ci i ranni. 
PARYŻ. - Agencja „France Pres 

se donosi, że 20 sierpnia rano generał 
Guillaume rezydent francuski w Ma 
roku) powrócił samolotem z Paryża 
do Rabatu. 

W godzinach popołudniowych na 

Lud Iranu 
demonsłruie 
przeciw spiskowcom 
PARYŻ. - W rozmai•tych miejsco­

wościach Iranu odbywają się de-
monstracje przeciwko 
tów imperialistycznych, 

klice agen­
która do-

konała krwawego puczu wojskowe­
go i obaliła rząd Mossadika. 

LONDYN. - Agencja Reutera do­
nosi z Teheranu że oficerowie, któ­
rzy ucze5tnic-zyli w puczu wojsko­
wym, dnia 20 bm. w godzinacn wie­
czornych aresztowali Mossadika. 

runku. bomby wodorowej. 

Dyskutanci w Komisii Politycznei NZ 

krytykują stanowisko USA 

Zgodnie z niezmienną polityką 
ZwiąZku Radzieckiego, zmierzającą 
do utrwalenia pokoju i b~ieczeń­
stwa narodów, rząd radziecki nie­
jednokrotnie proponO'Wa·ł rządom in­
nyclł krajów znaczną redukcję zbro­
jeń i zakaz stosowania broni atomo­
wej i innych rodzajów broni maso­
wej zagłady oraz ustanowienia, w 
ramach ·Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, ścisłej kontroli między­
narodowej nad przeo;trzeganiem tego 
zakazu. 

Rząd radziecki również obecnie 
5toi zdecydowani~ na tym stanowi­
sku. 

w sprawie przyszłej konferencji dla SJ)raw Korei s d . witała 
NOWY JORK. - w dniu 19 sierp I należy podjąć w celu pokojowego er eczn1e 

nia w Komisji Politycznej Zgroma- uregulowania problemu k9reańskie- ł d • • ł ' d . k 
dzenia Ogólnego NZ toczyła się na- go. m Q ZleZ Q Z a 
dal dyskusja nad sprawą zwołania I Po przemówieniu wiceministra Wy h d I 
konferencji .. Polityci;ne~ ?1:3- rozwi~- szyńskiego delega~ Stanów ~~edno~ swyc e egałów 
zania kwestii koreanskieJ i nad zw1ą czonych Lodge usiłował bronic sWeJ 
zanymi z tym problemami. kon~~pcji. „dwóc~ stron". na k?n~e- wr~ca1·ący(\h z Buk11resztu 

. k „ d 1 t. m wia · _ renCJI polityczne] przeciwstawiaJąc u lJ 'ł 
W1ę szosc e ega ow prze a Ją te koncepcje zasadzie konferencji o-

cych n.a tym po~iedzen~u krytykowa krągłego stołu, którą zaaprobował 
ła . pro~y Stano~ Z?~d~oc~onyc~. wiceminister Wyszyński i poparli 
zm1erzaJące do un:emozl1w1ema wz1ę 1• • . • d 1 " . 

· d · I b d h konferencJi !.lczni mm e e~aci. 
c1a u zia ~ . w o ra ac . . Lodge usiłował także obalić oświad 
przedstawicielom ~szystk1ch pa?.stw czenie A. Wyszvńskiego, który stwier 
mogą~ych zapewn:c trwały pokoJ na dził, że Stany Zjednoczone ujawniły 
Dal~k1m Wschodzie. . swe istotne zamiary, zawierając z 

Pierwszy przemawia.ł delegat ~a- Koreą południową uklad w sprawie 
r:iady, Paul ~artm, ktory„podkresl;ł, rozmieszczenia tam wojsk 'lmerykań 
ze zwoływame .k~nfer~ncJ1 bez u~zta skich w przeddzień konferencji po­
ł~ przedstaw1c1eh Zw1ą:zku Radz~e:- litycznej, mającej omówić sprawę 
k~ego byłoby ko~repcJą całko~ic1e wycofania wszystkich wojsk obcych 
merealną. P. Martm poparł wniosek z Korei. 
za.P:o~zeni~. na konferencję przedstc: Ostatni przemawiał na posiedzeniu 
w1c1eli Indn. delegat Syjamu - Sarasin, który po 
Następnie zabrał głos przewodni- parł projekt rezolucji USA i 14 in­

czący delegacji rad1ieckiej, wicemi- nyrh państw. 
nister A. Wyszyński. Podkreślił on Nao:;tępne posiedzenie Komisji Poli 
olbrzymie znaczenie podpisania ro- tycznej odbyło się w dniu 20 sierp­
zejmu w Korei i omówił kroki, jakie nia. 

I 

- Jeszcze pięć minut, Jeszcze cztery, 
trzy, dwie„. Już słychać qw1zd lokomo­
tywy. Po chwili wtacza się na zatłoczony 
młodzieżą peron Dworca Kaliskieqo 
dłuqi wąż wagonów. 

- Witajcie koledzy! 
Słowa radości, serdeczne okrzyki na 

cześć przyjezdnych. Przedstawiciele Za· 
rządu Łódzkleqo ZMP, ZMP-owcy z róż· 
nych zakładów pracy, mimo qodzin wie· 
czornych tłumnie przybyli na dworzec 
by powitać swych d<>leqatów wracają­
cych z Festiwalu w Bukareszcie. 

W imieniu powracających deleqatów 
qłos zabiera przedstawiciel mlc.dzieży 
ze Zqierza ob. Kos. Głosem drżacvm 
nieco od wzruszenia opowiada zebra• 
nym o przyjęciu, z jakim deleqacl spot­
kali się w Bukareszcie, o przyjaźni mię­
dzy młodzieżą krajów demokracji ludo­
wej I krajów uciskanych, która umocni­
ła się Je$r-cze bardziej 

- Wii!!lkie zadania sporzywają na 
nas, d!!leqatach po powrocie - mówi 
młody :ZMP-owlec - ąłównym jest dal:: ....... 
aza walka a DOkóJ, 



ST~ Z 

/ 

- Jesteśmy 
z 

Wami Wśród zbierających Jest również 
naczelny dyrektor, Nowak 

Folo J:o:wa Szarfharc 
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Za dwie dekady sierpnia 

plan w bclwe ·nie przekroczony 
Włókn~arze łódzcy z honorem' wypełnia~ą t-we z d • 

I 
SIERPIE~. 1n:a się. ku ~uńc.owl, Jak wskazują wyniki produkcyjne\ . 
. ~ J9 dm sierp01a, łodzlu przemysł bawełniany z dnia na. dzień, 

ryt!°1c.zme I ?lanowo. wykonuje i przekracza swoje zadania. Łódzcy Akt • ' i 
wło!m1a~ze me. stra_clł! temp~ nabytego w okresie (;zynu Lipcowego, y W} SC 
utrwala.Ją swoJe dosw1adczen1a i zapał towarz)szący wykonaniu zobo-
wiąza.ń na cześć Swlęta Odrodzenia. F N d . 
Oto ich wyniki produkcyjne: w jących zakładów przemysłu baweł- rontu arO owego 

omawianym okresie przędzalnie nianego - ZPB im. Marchlewskie- " •1• f ZSRR 
cienkopm~dne wykonały swoje pla- go. Przędzalnia cienkoprzędna tych omowi I no ę 
ny w 104,5 proc., średnioprzędne - zakładów wykonala w ciągu 19 dni , , ' • 1 1 

;ro~~lt~caf~~:·~0~6;~ 1~~~. -
107

'
4 ~~::.c~~·~d~f:siącaws~gJ.t~~p:d~~~ w sprawrn nrnm1eck101 

wa - 106,6 a tkalnia - 109,4 proc. 
Na pierwszym miejscu w dalszym 

przodu-

towarzysze z Francji! ~~~~;nymuj• "' ra., .. 
(Dokończenie ze str. 1). l rzenia na niecne machinacje rządu przeprowadzają 

W szlachetnym wyścigu o palmę 
pierwsze11stwa w przemyśle baweł­
nianym zakładom Marchlewskiego 
zaczęła ostatnio poważnie zagrażać 
załoga ZPB im. Dubois. Jej wyni­
ki produk~yjne są niewiele gorsze, 
gdyż przęd:wlnia cienka wykonała 
swój plan w tym samym okresie w 
106,6 proc„ średnia - w 102,9 prnc., 
a tkalnia - w 109,1 proc. Na dal­
szym miejscu do najlepszych nale­
ży zaliczyć załogę ZPB im. Harna­
ma, która w ostatnim czasie poważ­
nie podciągnęła się w pracy. 

Wczoraj w lokalu Łódzkiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego odbyło 
się rozszerzone plenum Łódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego, po­
święcone omówieniu noty Związ.ku 
Radzieckiego z dnia 17 sierpnia, WJ 
stosowanej do trzech moca1rstw za­
chodnich - Anglii, Francji i USA 
w sprawie niemieckiej. G DY w pewnej chwil! padły z try fra~cuskiego, k.tóry kuma się z mą- k• • 

b_uny .s}owa o głębokiej wierze clcielaml pokOJU - amerykańskim or I siewne 
w of1arnosc polskiej klasy robotni- ~7t;erializmem, tak wyraził swe my 

Referat wygłosił poseł na Sejm, 
Krzywański, który m. in. powie· 

czej, która wyrazi swą solldaroość 
z walczącą klasą robotniczą Francji - Wola. i solidarność międzyua-
i mo~alnie .i .materialnie, zebrani po rodowej klasy robotniczej jest sil­
wstah z mieJSC, by zamanifestować i_iiejsza niż bomba atomowa! Myślę. 
na ee t · r d ś ze cala. załoga nasza poprze klasę 

1 
rz ~ . eJ 50 1 arno ci. Okrzyk: robot.nicz" FrancJ.i! . 

„Niech zyJe walka robotników f'l'an- " 
cuskich aż. do zwycięstwa!" _ powi Myśli i uezucia załogi ZPB im. 
ta.la burzliwa, długo trwająca owa- Marchlewskiego wyraził list do 
CJa. strajkujących francuskich włóknia-

Majster. Rzepecki z przędzalni ja- rzy, odczytany przez kierownika 
!ko pierwszy zabrał głos w imieniu tkalni, Pola.wskiego. W liście tym 
rzałogi: m. in. zal~a pisze: 

- Przodujemy w produkcji, to- st;~~ujących tranc111kich włókniarzy! 
war.cysze, pokażmy teraz, że pierw- My, robotnicy zakładów tm. J. ntar-
si wśród załóg pod;ijemy pomocną chlewskJego w Lodzi przesyłamy wam 
dłoń robotnikom francuskim! gorące, proletariaclde pozdrowienia i 
Słowa odbiły się szerokim echem zapewnienia o naszej solidarności z 

Waszą bohaterską walką. 

po sali. Raz po raz wstawał ktoś z Wiemy, że wuza walka przeciw de-
ikrzesła, podchodził do stołu prezy- kretom nędzy, dekretom ograbiania 
dialnego i do puszki składał ofi· ar" ma.s pracujących Francji, przygot9wa-„ nym przez rzĄd miliardera Laniela -
na pomoc dla żon l dzieci strajku- Jest zarazem walltą przeciw polltyce 
jących. Czyn ofiarności na rzecz wal wojny, przeciw polityce zbrojeń, poli· 

1 ta 
tyce zaprzedania Francji w amerykań-

czącego pro e riatu francuskiego ską niewolę, przeciw polityce odbudo· 
począł nabierać realnych kształtów. wy neohltlerowsldego Wehrmachtu t 
O tym czynie mówił też dyrektor przeciw brudnej wojnie w Indochinach, 

1 N ak 
Jest to wielka I porrwająca walka w 

nacze ny ow : obronie wolności, demokracji l żywot. 

- Nasza. za.loga. rzuciła hiuło do nycb Interesów Francji. 
czynu ofiarności na rzecz franco- Włókniarze w Roubaix, Cołmar, 
kl · kl b t · j Reims Jesteśmy z wami? My, robotni-

S eJ asy ro o mcze , niechaj to cy zakładów Im. J. Marchlewskiego 
hasło podejmie cała polska klasa zobOwiązujemy się pomóc wam mate-
robotQicza! rlalnie w Waszej walce I wzywamy 

Okrzyk ,,Niech żyJ' e solidarność włókniarzy z caleJ Polski do przyjścia z materialną pomocą bohaterskiPJ kla-
~ałog! zakładów im. Marchlewskie- ale robOtniczej Francji bro11iąceJ pra-
go z walczącą klasą robotniczą Fran wa do pracy, chleba I zdobyciy sorjal-

.1,„ pod 1 nych proletariatu. 
CJ . - chwyci i zebrani burzą Nl„ch żyJe Jednośt klasy robotniczej 
oklasków. A kiedy się uciszyło, ro- ludu francuskit>go! 
botnica ze skręcalni, Dolińska, za- Niech żyje so11.ia~0t1ść mlędzynarodo-

b ł wa klasy robotniczej! 
.ra a głos: Nleeh żyje bohaterska Idasa robotni-

- My wszyscy możemy praco· cza Francji w walre o słuszne prawa!" 
wać w spokoju . i dla pokoju - * • • 
mówlla - nasze dzieci chodzą D ŁUGO rozbrzmiewały okrzyki i 
do szkoły. jesteśmy otoczeni tro· oklaski. świadczące, że list po­
ską I opieką. państwa., a tam. we dyktowały uczucia całej załogi, że 
Francji demla sp1ywa krwią. ro- walka robGtników Fr;mcji jest spra 
botniczą! Towarzysze! Solidary- wą bliską, godną pomocy i popar­
zujemy się z robotnikllmi fran- cia. Wśród tego na.stroju, zaraz po 
cuskimi, ich walka przecież to dyskusji, rozpoczt;ła się wśród ze­
nasza wallta, Ich zwycif;stwo - branych entuzjastyczme przyjęta 
to nasze ZWYCłestwo! Wzywam zbiórka. Do puszek zbi~rali robot­
wszyi>tkich włókniarzy do czynu nicy i pracownicy: Dolińska Rogow 
ofiarności, do dobrowQłnej zbiór- ska, Jackowski, zbierał sekretarz 
ki na rzecz strajkujących robot- Komitetu Fabrycznego Wojda! i· 
ników francuskich! dyrektor Nowak. 

Sala na nowo zagrzmiała oklaska- A gdy orkiestra zakładowa za-
mt.. Potem przemawiało jeszcze wie I grała Marsyliankę, a zaraz pote:n 
lu robotników, majstrów i kierow- - Międzynarodówkę - czuło się 
nlków: Marczewski z działu gospo- to, co działo się w umysłach i ser­
darczego, prządka Rogowska, robot.

1 

cach wszystkich zebranych: 
nik z przędzalni odpadkowej, Ro- - Jesteśmy z Wami, towarzysze 
gozlński. Ten, głosem pełnym obu- z Francji! F. B. 

Nowelka .,Łxpressu" 

Spotkanie w Chinach 

W PGR w całej pełni wykony­
wane są orki siewne. Przy orkach 
tych PGR zatrudniają co najmniej 
od 60 do 90 proc. ogólnego stanu 
czynnych traktorów. 

W celu zwiększenia wydajności i 
jak najszybszego wykonania planu, 
w wielu okręgach PGR dokonuje 
się orek siąwnych nawet w nocy. 

Otmęt na Sląsku 
przoduje! 

śląskie Zakłady Obuwia w Otmęcie 
należą do przodujących zakładów te­
qo typu w PoJo;ce, Plan półroc;i:ny wy· 
konano w 105,2 proc. Po uzyskaniu 
we współzawodnictwie oqólnopolskim 
plerwszeqo miejsca w Ilf 1<w2rtale 
1952 r. oraz w I I li kwartale 1953 r„ 
zakłady po raz druqi zdobyły na 
whsność sztandar przechodni. 

W odpowiedzi na apel Saja załoqa 
zakładów zobowiązała się nie wy­
puszczać bra1<ów. 

Na zdjęciu: członkin;e młodzieżowej 
bryqady im Hanki Sawickie) obslu­
qują taśmę przy produkcji „trampek". 

CAF. !ot. Seko. 

Ale oprócz wielu zakładów wy­
pełniających z honorem swuje za­
dani.a, są również i takie, które nie 
wykonały bieżących planów pro­
dukcyjnych. Należą do nich m. in. 
zak!ady im. Szymańskiego oraz 
ZPB w Zelowie. Kierownictwo tych 
zakładów niedość głęboko fma­
lizuje sytuację, nie potrafi jesz­
cze w pełni wylmrzystać swoich re 
zerw produkcyjnych i walczyć z na 
suwającymi się trudnościami. 

W tych za.kł:l.dacb Imnieezna 
jest pełna. mobilizacja. za:óg dl& 
wykonania zadań planu produk­
cy,jnego tak, aby do końca mie· 
siąca zlikwidować powstałe za­
leglosci. Sukces będzie dovlero 
wtedy pełny, kiedy przy wyko­
naniu i przekroczeniu planu mie­
sięczneico nic będzie ant jednego 
zakładu w przemyśle bawełnia­
nym, który by nie wykonał swo-
ich zadań. (1) 

J. Robertson '.'\ koreański pisarz i aktorka zamienili z sobą 
szybkie spojrzenia. 

- A jakie wrażenie zrobiliśmy na panu 
dziś, kiedy spotkaliśmy się na ta,ras.ie? - za­
pyta·ła Mun Yae Bong. 

dział: 

„Nota wzbudza wśród najner.­
szych mas przekonanie o moiliwości 
pokojowego rozwiązani.a wszelkich 
spornych spraw przy pomocy roko­
wań. Naród polski w pełni pod­
trzymuje wysiłki i inicjatywę ZSRR, 
zmierzające do zawarcia traktatu 
pokojowego, który doprowadzić ma 
do powstania jednolitego, niezawi­
słego, demokratycznego i pokój mi­
łującego państwa niemieckiego, roz. 
wijającego się w warunkach poko• 
jowej współpracy, graniczącego z 
nami na bazie układu prn:zdam­
slc!ego". 

Po referacie wywiązała się dy­
skusja. Zabierający głos szeroko 
omawiali zagadnienia związane z 
notą i ogólną sytuacją polityczną. 

(d) 

. ST. SKALSKA: - Zapytuje Fa­
m, czy pi·zyslug'Jje Jej zasilek ci1o­
robowy, jeżeli n:e może chodzić do 
pracy ze względu na zakaźną cho­
robę dziecka? Jeżeli dZJ.iecko z waż­
nych przyczyn n:e może być umieo;z 
C7.onc w szpitalu i nie może Pani 
chodzić do pracy, ponieważ istnieje 
groźba zarażenia innych - przy­
sluguje Jej za okres n . ·-~obccnoi,d 
przy pracy zasilek chorohowy. Z8-
sitek ten wypłaca zak}a d prncy lub 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 

n. SIEK z RADOMIA: Sądzlroy, ~e 
?ostąpt Pan najwl11ściwi~J. jeżeli sklo11J 
.,onę aby zarzęła p;acować. Nic temu 
nie stoi na przeszkodzie, t.•m b<irdlieJ. że 
Jesteście her.dzietnym malteńsiwem a 
więc czasu wolnego ma żo~a aż n~<lto. 
Wt~dy i samopoczucie je,! hodzie le1.sze, 
• me wąt.pimy, że w domu zagości wtedy 
6POkóJ. 

W. CHMIELECKI: Wydział Przemysł!~ 
nie wydal jeszcze cennika na naprawę 
rowerów. 

IR. GRACZYKI Zechce Pani zgłosić się 
do Ligi Kobiet - ul, Andrzeja Struga 
nr 1. 

Od wczesnego ranka aż do wiecrora przy­
glądaliśmy się defiladzie żołnierzy, robotni­
lków i chłoPÓW nowych Chin, któny mijali· 
nas idąc w nieskończenie długich kolumnach. 

delegatki, Koreańczycy mś uścisnęli serdecz­
nie ręce amer;vkańskim bojownikom o po­
kój. 

- Byłem wręcz zaskoczony - odpowie­
dział John Smith. - Pozdrowiliście mnie, jak 
starzy przyjaciele, którzy wrócili właśnie z 
długiej podróży. 
Koreańska aktorka odpowiedziała powoli: 
- Rozumie pan chyba, dlaczego nam, Ko­

reańczykom, było bardzo ciężko spotkać się 
z panem, Amerykaninem? Musieliśmy się 
przezwyciężyć, ażeby rozmawiać z panem, 
mt151ie1iśmy przemóc siebie, ażeby zamienić 

walczy _on o sprawiedliwą sprawę, podczas 
gdy pa_nscy rodacy prowadzą niespr..iwiedli­
wą wojnę. To jest wielka zbroJni.a wpaść: do 
obcego kraju i bombardować wsie! Dlatego 
też ciężko nam było spotk.ać się z panem w 
ten pierwszy wieczór i potrzebowaliśmy 
sporo czasu, ażeby zrozumieć, że nie należy 
utożsamiać ame1ykańsk.ich :mperi.ali&tów, 
bankierów i kapitalistów z amerykańskim 
ludem. 

Wieczocem rząd chiński gościł uczestników 
ezjaityckiej kanferenoji pokojowej uroczystym 
Pankietem. 
Zeb!'łlliśmy się we W1Spani.ałym pałacu, nale-

iącyrp kiedyś d.o rodziny cesa:rikiej - w tym 
samym pałacu, w którym przed trzema laty 
proklamowana. został.a Ludm.va Republilks. 
Chińska. 

Pny bogato zastawionym stole sied.7Jieli de-
legaci trzydziestu siedmiu krajów. Znajdowali 
się wśród nich przodownicy pracy, racjonali­
tLatorzy, kapłani z dalekiego Tyb~tu i repre­
;tentanci wszystkich prowincji Chm. 

Azjatycka konferencja pokojowa trwała 
dwa tygodnie, codziennie odbywały się posie­
dzenia, zebrania, komisje. Naradumo się żar­
liwie nad tym, w jak.i sposób uchronić ludz­
kość przed najgorszym 7lem: wojną. 

Po zakończeniu konferencji delegacja kO'I'e­
ó'#}&ka urządziła na ta.rasiie wielkiej restaura­
cji przyjęcie. 

Kiedy zjawiili sill przedstawiciele Ameryki, 
K.or•dtii :wzi*1. :w. raimi.Ol'.lllli ame~e 

Tak się złożyło, że amerykański delegat, 
którego na-z.wiemy Smithem, usiadł przy stole, 
mając po stronie prawej poetę Li Tai Tsun, a 
ro lewej Mun Yae Bong. 

Naprzeciw nich siedział tłumacz, sympaty­
czny człowiek w grubych okul<:11rach. 

W pewnej chwili, kiedy zmieniano talene, 
John Smith powiedział do tłumacza: 

- Wie pan co? :MuGZę panu powiedZiieć, że 
bałem się trochę tego spotkania. 

A potem, kiedy tłumacz trochę ' zdziwiony 
potrząsnął głową, ciągnął dalej: 

- Przypomina pan sobie nasz pierwszy 
wieczór, bankiet u prezydenta Mao? 

Tu, zwróciwszy się do aktorki Mun Yae 
Bong muważył: 

- Nigdy nie zapomnę tego chłodnego spoj­
rzenia, jakim obrzuciliście" mnie, kiedy spot­
kaliśmy się po raz pierwszy. Wspomnienie 
tego spojrzenia ścigało mnie przez cały cms 
konferencji. Nie dziwcie Slię więc, że bałem 
się trochę tego dzisiejszego spot.kania. 
_ '.I'\l.\ID&ic.z prz.ełożYl te ełowa Am.~I\in!, 

z panem uścisk dłoni. 
Umilkła na chwilę, a podcw<> gdy kore­

ański pisarz sied2'Jiiał nieruchomo przy stole, 
on.a doda.la: 

- Nikt z wru;, Amerykanów, nie może 
zrozumieć, jak wielki je<>t ogrom krzywd za­
danych przez was naszemu krajowi.„ Nie, nie, 
nie mam w tej chwili na myśli pana - do­
rzuciła szybko. - Ale w czasie tej konferen­
cji minęło wiele, wiele dni zanim uprzytom­
nił.am sobie, że jest zasadnicza różnica mię­
dzy panem, a tymi zbrodniarzami, którzy 
bombaroują Ila6Ze w1ie i zamieni.a.ją moją 
ri~kną ojczyznę w pustynię. 

Kelner, Chińczyk, napelnil k1eli.'>'Z.ki. John 
Smith podniósł się, ażeby wygłos'ć toast. 

- ?>i.am trzyI1<15toletniego syna, którego 
nie widziałem już od dłuższego czasu. Jak 
wielu amerykańskich rodziców myślę o tym, 
że dziecko moje będzie musiało za pięć 12.t 
iść do wojsk.a: a nie muszę dodawać, jak 
mnie to martwi. Jako więc ojciec mojei;o 
syna chcLaJbym WYPić zdrowie syna pani! Za 
jego szybki powrót do domu! 

Korea11ska aktor!<a podniosła kieliszek, a 
w ślad za nią poszedł pisarz. 

Aktorka spojrzała Amerykaninow.i w oczy 
i powiedziała uroczyście: 

- Niech pan u siebie w kraju powie 
wszystkim matkom, że mus7ą działać w imię 
dobra swoich dzieci. Niech pan im powie, że 
nie może się więcej zdarzyć, ażeby synowie 
różnych matek spotkali się zbrojnie n.a po­
lach bitew. I 'proszę im także powiedzieć, że 
7.dobJ"ł pan .Pr.:r.Yjaiń koieańsJrich deleg.at-Owi 

Twarz jej zmieniła się. 
- Muszę panu powiedueć, że mam syna, 

który w tej chwili walczy na froncie. Ma 
s.iedemn.aście lat i nia<iY ni• r.a~ ie l._. 
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Szczęśliwe są mamy i ich pociechy Ażeby 1 września dzieci znalazły • 
się 

w czystych, odnowionych klasach 0~~~~=~~j·~~.i~,~~ri ·:~,? ~!.~~.~ i?,ł: 
kłlka dni, z Dl)Wym zap:i.sem sił przystąpić do prllc)' w szkole. Por!ągl 
przyjeżdżajace na dworce łódzkie przywożą wypoczętą l opaloną dzu~t­
wę, która ~ da,Jekich i p~knych miejscowościach, na obor.ach i kolo• 
niach, nabierała. sił do dalszej nauki. trzeba przyspieszyć jeszcze 

i usprawnić remonty szkół 
Miarą należytej troski władzy ludowej o jak najlepsze warun­

ki nauki moze być fakt, że w br. na pn:eprowa(jzenie remontów 
w szkoła.eh łódzkich pr;;icznaczono 6 milionów złotych, tzn. o milion 
więcej niż w roku ubiegłym. 

Remontami objętp 202 budynki szkolne, w tym 96 szkół pod­
stawowych, 22 szlrnły licealne, 10 sperjaln.vrh, 50 przedszkoli, IO do­
mów dziecka, 5 świetlic międzyszkolnych i inne obiekty. jak na 
przykład Młodzieżowy Dom Kultury, Dom Harcerza, ogródki jor­
danowskie itp. 

NAJPOWAŻNIEJSZY remont 
. przeprowadzono w szkole podsta 
wowej nr 22, przy ul. Nawrot 12, 
!kosztem ponad 110 tys-ięcy złO'tych. 
W kilku salach tej szkoły założono 
nowe podłogi, w jednej zbudowano 
nowy piec, przebudowaQo kominy i 
naprawiono zużyte kanały dymne 

Straż Pożarna 
zwiększa ochrong 
naszego wspólnego mienia 

i wentylacyjne. Naprawiono rów­
nież rynny. dachy, schody, drzwi i 
okna. Remont ten już .ukończono, 
do czego w znacznej mierze przy­
czynił się komitet rodzicielsld. 
Członkowie jego żywo interesowali 
się wykonaniem robót, stworLyw­
szy własny nadzór techniczny. 

Na wyróżnienie w akcji re­
montowej zasługują również ko· 
·mitety rodzicielskie p!ZY szl:o­
łach nr 138, TPD VIII, nr nr 99, 
122, 55 i 58. Komitety te utrzy­
mywały stały kontakt z kiero­
wnictwami przedsiębiorstw 1)rze 
prowadzających remonty. Toteż 

nic dziwnego, że szkoły te już 
· Przed kilku dniami rozpoczął się są gotowe do przyjęcia dzieci. 
specjalny kurs instruktorski dla o- Szczególnie wyróżnił się komitet 

I Te niedociągnięcia sprawiły, że 
do dnia 20 sierpnia ukończono robo 
ty w 85 procentach zaplanowanych 
budynków. Kierownicy poszczegól 
nych MPR-B zobowiązali się je­
dnak spóźnione remonty zako1'lczyć 
najpóźniej do dnia 28 sierpnia. 

Termin trn musi być dotrzy­
many. Wymaga tego koniecznQŚĆ 
pełllego zrealizowania programu 
nauki, wymaga. tego dohro dzie­
ci. Dlatego tei wszyscy - eki­
py MPR-B. kierowi ictwa szl•łłł 
i rodzice winni dołożyć W~7Pl­
klch starań. ażeby 1 września 
W'izystkie dzieei iznala'l.ły się w 
011nowionych, jasnych i czystych 
klasach. · 

1 
(g) 

JESTESMY na Dworcu Łódź- w nadmorskich miejscowościach,. o­
Kaliska. Na peronie tłum ro- toczona troskliwą opieką przelozo• 

dziców. Wszyscy z niecierpliwością nych. . 
oczekują na przyja1d swych pociech - Było bardzo dobrie- zwierza 
z kolonii w Mielnie i Mielenku. Po się ucze11 szkoły TPD 11, Rys_zard 
chwili wjeżd7.11 pDc-iąg. z okien we Szreder. - Wypocząłem wspaniale! 
gonów wyglądają roześmiane, opa- Obok spotykamy ucznia. klasy, VI 
!one i radosne twarze małych „wcza ze szkoły TPD 12, Eugeniusza Sz.o­
sowiczów". ta,. który dzieli się wrażeniami ze 

Pociąg staje i dzieci wpadają w 
ramiona swych matek i ojców. Ra­
dosny gwar głuszy wszystko. Peł­
na radości dziatwa opowiada go­
rączkowo. jak wesoło spgdzała czas 

swą mamą. 

- Przyjemnie spędziłem ~zas na 
kolonii w Mielnie, Jedzenie było 
dol:)re, Przybyło ml 3 kg. P?goda 
nam dopisywała; nauczyłem się PlY 
wać w morzu. 

Jeszcze ostatni spacer 
Mama patrzy z czułościĄ na. swe­

go „murzynka" zadowolona, ze sy.­
nek dobrze sp~dził czas i nabrał sił 
do nauki w zbliżającym się roku 
szkolnym. 

i opuszczamy " 
Bukareszt„. 

miasto 
ni eza pomni anych 

Peron powoli pustoszeje: J?zleci 
wesołe i roześmianP. udaJą się do 
demów. W nadehodzącym roku szkol 
nym pilną i sumienną nauką bęc!<\ 
się st;łrały odpłacić państwu ~udo­
wemu za opiekę i troskę, którei do­
wody spotykają na każdym kroku. 

(d) 

ficerów pożarnictwa z terenu całej rodzicielski przy szkole III TPD, 
Łodzi. Po przejściu odpowiednie- który we własnym zakresie zainsta­
go przeszkolenia, oficerowie ci w lował w budynku szkolnym central 
rprzyszłym miesiącu poprowadzą ne ogrzewanie. 

wrażeń 
Skończyły się piękne 

dni festiwalu w Buka­
reszcie, Fest1wału, ł<tó­
ry stał s•ę potężną mani­
festacją młodości, siły I 
przyjaźni. 

specjalne kursy dla wszystkich stra Nie wszystkie jednak komitety 
żaków. zasługują na pochwałę. Są i bkie 

Kursy te mają na celu przygoto- bowiem, które zupełnie nie intere­
wanie strażaków do zorganizowania sują się sprawą remontów. Do nieb 
w Łodzi odpowiedniej ochrony prze należą m. in. komitety przy szkołach 
ciwpoża,rowej w domach mieszkał- podstawowych nr nr 115, 13, 137. 
nych. gdzie remonty jeszcze nie zostały 

Po ukończeniu 3-miesięcznego ukoflczone. 
kursu, każdy strażak otrzyma pod Nie tylko jednak z winy komite­
swą opiekę blok, w którym mieszka. tów rodzicielskich remonty w nie­
Będzie on odpowiedzialny za powie- których szkołach przebiegają zbyt 
rzone mu domy pod względem za- ospale. Jak wykazała narada f{Je­
bez.pieczenia ich przed pożarem. rowników MPR-B, przedstawicieli 
Inicjatywa ta, która wypłynęła :i; Wydziału Oświaty 1 szkół, opóźnie­
Łódzkiej Komendy Straży Pożarnej nie wykonania pewnych robót spo­
przyczyni się niewątpliwie do jesz- wodował brak dokumentacji te­
cze lepszej ochrony naszego wspól- I chnicznej oraz wadliwie sporządzo-
nego mienia. (u) ne kosztorysy remontów. 

To wcale nie są „drobiazgi'~ 

ekspedientki • 
I ... 

·.-.... Czy są, proszę pani, niebieskie ru-1 cami. Po to, żeby służyć słuszną ra­
ZllCJ7 d d tk' • - Nie ma - odpowiada ekspedientka, ą, muszą prze e wszys tm znac 

.nie podnosząc głowy znad lady, na któ· się na doborze kolorów, na estety-
rej porządkuje jakieś kwity, ce. Słusznie więc czyni „Centrogal", 

- A czy będą wkrótce? h · · W la · · I 
- Nie wiem - ekspedientka w dal• uruc amtaJąc yve ~oc WlU s~ecJa 

szym ciągu nie przerywa swej czynno· ne kursy guzikarskie, na których 
ści. . . . . „ . około 120 osqb z hurtu i detalu 

Zrazona takim „przyięc~m klient przejdzie odpowiednie wyszkolenie 
ik:a wychodzi. Po· kilku minutach zarówno z towaroznawstwa techno­
wid~imy ją w innym sklepie galan- logil, jak i innych zagadnieh, co zna 
tery1nym. komicie ułatwi im pracę. 

- Czy są, proszę pani, niebieskie gu-
ziki? 

- Owszem, a można wiedzieć, do cze· 
go pani )e potrzebuje? Do sukienki, 
płaszcza, swetetka? I w jakim kolorze 
jest odzież, bo wiaz: pa.ni.„ 

I ekspedientka fachowo wyjaśnia 
klientce, że odpowiednio dobrany 
guzik podnosi wygląd odzieży, a naj 
ładniej nawet uszyta sukienka czy 
jpłaszcz z najlepszego materiału 
wiele tracą, gdy guz;iki są nieodpo­
wiednio dobrane. 

- Niech pani popatrzy - ekspedient• 
ka rozkłada na kawałku pluszu granato· 
we guziczki. - Jak pięknie będą one 
grały z niebieskim kolorem pani sukien 
kl. Albo te szklane, przezroczyste. Taki• 
1ą Idealne do każdego koloru ..• . "" . 

Dwa sklepy i dwie ekspedientki 
z tej samej branży, a jaka jest mię 
dzy nimi różnica! 

Pierwsza ekspedientka pracuje 
„byle zbyć". Nic ją nie obchodzi 
czy klientka wyjdzie zadowolona. 
Ładnie by wyglądała, gdyby tak 
miała zawracać sobie głowę każ­
dym kupującym. Przecież obroty 
przy sprzedaży „głupich" guzików 
są minimalne, nie warto więc po­
święcać temu zbyt dużej uwagi. 
Przyślą z magazynu, to będą, a jesz 
cze zamawia'ć, tłumaczyć klientce, 
doradzać - to już za dużo! 

* • * 
Są jeszcze pewne kłopoty :z. su­

rowcem - Centralny Zarząd Two­
rzyw Sztucznych za mało dba o u­
rozmaicenie wachlarza kolorów, kie 
rując do fabryk guzikarskich surow 
ce często o barwach jednostajnych, 
niedostalecznie atrakcyjnych. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że ogól­
nie sytuacja na tym odcinku zdecy­
dowanie się poprawiła. 

Jeżeli jeszcze rozszerzy się gamę 
kolorów i jeżeli cały personel s)de­
pów galanteryjnych właściwie bę­
dzie -podchodził do swych obowiąz­
ków (przykład ekspedientka nr 2), 
wówclY!s dobór guzików przestanie 
WI"eszcie być problemem. 

Dnia 16 bm., w roz­
słonecznioną n'ed~ielę, 
liczne rzesze uczestni­
ków festiwalu wyleąly 
na ulice Bul<aresztu, ;iby 
jeszcze raz podziwiać 
piękno stolicy Rumunii, 
aby pożeqnać przyfac ; ół 

z tych w•elk1ch dni zlotu 
młodzieży całeqo świata. 

Przypatrzcie się ' j 
qrupie pód rzeźcą tance­
rzy przed qmachem fił· 
harmoni; Bukareszteń­
skiej. Poznajecie? Ależ 
tak, to ona. nasza dobra 
znajoma - Jadw1qa Ci­
szewska, tkaczka z Ło­
dzi! 

Obok niej stoi Zofia 
Bill, tkaczka z Gluszyc, Zofia Pencar· 
ska z PGR - Rykotycze, Krystyna 
Wachniew, Helena Modz.etewska ze 
Szczytna, Henryk Kowal, pierw-
szy wytapiacz huty „Kościuszko", 
Franciszek Gabik z Chełma Lu­
belsl<ieqo, Adela Guła z POM-u w Si­
dzinie, Jadwiqa Zalewska, nauczycielka 
z Budry {pow. Węqorzcwo), Wsiewo!od 
Gorbil<, majster z huty w Ostrowcu 
St<1nisław Matusiewicz, ślusarz z WSM 
Swidnica. 

Młodzi podziwiają artyzm zaklęty w 
rzeźbie Dużo wldzieli tu dzieł sztuki. 
O wszystkim opowiedzą swym znajo­
mym, qdy wrócą do kraju ... 

~ 
Zabrakło druczków.„ 
Jestem w ciqży i mam przepukli· 

nę. Komisja le1'arska orzekła, że 

' jest mi potrzebny koniecznie pas or 

Wyróżnione w Bukareszcie topedyczny. Mam skierowanie do 
Ośrodka Zdrowia na Al. Kościuszki 

ZISpOły . arlyslyczne 48 po asygnatę na pas. Ciągle tam 

zakł ad ów chodzę i wciąż spotykam się z od­
powiedzitt, że nie mogą wypisać mi 

im. Strzelczyka i Ha marna asygnaty, gdyż... zabrakło im 

'f d druczków. powrÓCf Y O Łodzi Czy.?by zaopatrzenie się w drucz-

Ubiegłej nocy powróciły do ki napotykalo na tak nieprzezwy-
ŁQdzi zespoły artystyczne za- ciężone trudności? Co trzeba zro-
kładów im. Strzelczyka i Har- bić, aby uleczyć Ośrodek Zdrowia 
nam a. 
zespoły te reprezentowały ar- z biurokratycznego stosunku do pa-

tystyczny ruch amatorski robot cjentów? 
njczej Łodzi na Swlatowym Fe- Proszę Cię, Redakcjo, o skuteczng 

stiwalu Młodzieży w Bukaresz- i szybką interwencję z uwagi na to, 
cie. gdzie otrzymały za.szczytne 
wyróżnienia na międzynarodo- że stan mojego zdrowia u.lega cią-
wym konkursie artystycznym. glemu pogorszeniu.. 

<u> I 
·------------------

K. H. · 
Łódź, ul. Wigury 20. 

Pod znakiem buła 
Kiedy fona powiedziala mi, 2e W 

pobliżu naszego domtL przy ulicy 
StaLina (pomiędzy Piotrkowską ~ 
Sienkiewicza) u.ru.clwmiono drvg\ 
sktep z obuwiem, bylem zdumiony. 

- Po co? - zadawałem sobie Pii• 
tanie. - Przecież rra przestrzeni 300 
metrów już są dwa skLepy tej sa· 
mej branży! . 

Ale nic, pogodziliśmy się z istnte­
'niem trzech sklepów obuwniczy1~h.. 

Po pewnym czasie, idąc z pra­
cy, za.uważylem, iż na.pt·zecil::_ko 
remontuje się obszerny lokat s~Le-
powy. . 

- Jak myśtisz, co to będzie za 
sklep? - spytalem zony. 

- Dob!'ze byłoby, żeby otworzy· 
li z artykulo.mi etektroteclinlezn11mi 
tub chemicznymi . • • - rzekla. 

- Niewątpliwie uwzględnią po· 
trzeby mieszkańców naszej dziP.lnt„ 
cy - powiedziałem z przekonaniem. 

Czekaliśmy niedlugo. Po tygo· 
dniu. otwarto nowy sklep ••• z aqu.­
wiem. 
Minęle znów kilka miesięcy, Któ· 

regoś dnia zauważylem, źe tJJ op•1sto 
szalym, nieczynnym lokalu skt„po­
wym wszczql się ruch. Spod kiehti 
i pędzli robotników wylanialo się 
nowe, piękne pomieszczenie. 

- Ciekawe co tu zrobią - za$tl,!.· 
nawiałem $ię znowu. 

- Nq pewno punkt uslugowy -
wyrazila żona swą opinię. 

Po kilku dniach wątpliwości na­
sze zostaly rozwimie. Na wystawie 
równo staly różnego rodzaju ••• bu· 
ty. 

P.S. Od czasu jak zamie.~zkalem 
na ul. Stalina do dnia dzisiejszego 
na odcinku pomiędzy Pżotrkowskq 
i Sienkiewicza powstało nie mniej 
nie więcej tylko... 11 (jedenaście) 
sklepów z obuwlem .•• 

llźunyla 
plonie.„ 

(jot) 

(54) 

Druga ekspedientka rozumuje ina 
czej i - powiedzmy od razu -
właściwie. Uwa:'-a, że handel uspo­
łeczniony jest przede wszystkim po 
to, aby służyć klienteli. I że tylko 
wówczas spełni swe zadanie, gdy 
będzie się troszczył o życzenia ku­
pujących i zaspokajał je w pełni. 
Toteż stara się zadowolić w pełni 
iklien telę. 

Musiał przebić się do fortu zbuntowany dru. 
ql pułk bant11mskll - syknął major - Oqnial 

Fort zaqrzmlał od str1:ałów. Tubylcy byll świet­
nymi strzelcami. Wkrótce cała szosa pol<ryła •ił 
trupami holenderskich żołnierzy. 

Trzech powstańców wyst11plło naprzód a mit• 
dzy nimi Ardaj, ' 

Ale· dobre chęci często nie wystar 
~ Eks~;,,.„.tW. -~ bu4 fiachO!lll 

ll{owa salwa z fortu, a Van der Frosch skonsta· 
to""'wszy, że zniszczono mu jeden z moździerzy 
I zabito paru artylerzystów, kazał zbudować 
ochronę. Również I piechota wzn•osła z kamieni 
szańce, spo:ii:a których otwarła ocueń karabinowy 
w 1tron1 zbu11towaneao fortu. 

- Nie weźmiemy Ich bez posiłków! - mruknął 
kapitan, - Zaczekamy na P<>moc - ząodzil sii,: 
de Rujt - A na razie zaczniemy pertraktować. 
Powstańcy na widok sierźanta, podchodząceqo 

pod fort z biała flllaa w reku. orze$tali łitrzelać. 

- Czeqo od nas chcecie? - zapytał m11jor'. 
- Chcemy wolności, chleba I pokoju! - odpar1 

qlośno Ardaj - Chcemy, 11;i:eby cudzoziemcy 
opuścili naszą piękną ojczyznę! żeby wy9nano 
plan~atorów, a ziemię oddano tym, którzy pracU)4 
na nial - to zn.aczv chłoDOmJ 
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18-le.tnia Steczkowska 
1Słanowił1 rekord Polsłd 

na mistrzostwach 
strzeleckich CRZZ 

Dziś otwarcie Raidu Tatrzańskiego 
. 

' 

Maszyny i kierowcy Sporto~cy polscy 
"W"rócili do kraju 

przejdq trudny egzamin sprawności 
na drogach i ścieżkach górskich 

W poniedziałek rano z Dwor­
cą. Północnego w Bukareszcie 
wyjechała do kraju ekipa. pol­
skich sportowców. żegnały ich 
liczne delegacje młodzieży i 
sportowców stolicy Rumunii, 

Niemniej serdecznie byli oni 
:iegnani na gra.nicy rumuńskiej 
w Cartus. 

W trzecim dniu spot.kań o mia­
trzostwo CRZZ rekord · Polski w 
strzelaniu do sylwetek z pistolet 
PW-13 ustanowiła IS-letnia zawod­
niczka Budowlanych - Steczkow­
ska, która uzyskała 27 trafień na 
30 możliwych i 212 pkt. Rekord 
Ste~kowskiej został w kilka go­
dzin póżniej pobity pr1ez 22-letnią 
zawodniczkę Ogniwa (Lublin) 
Cygan. Uzyskała ona 29 trafień i 
240 pkt. Steczkowska utrzymała re­
kord w kategorii juniorów. Trzecim 
rekordzistą tego dnia był mistrz 
sportu - Pa1..<lej, który w strzelaniu 
PW - 13 uzyskał 30 trafień na 3Q 
możliwych i 264 pkt. 

A w ięc Już d7lsiaj 130 motocyklistów 
wyruszy na trasę XI Raldu Ta· 

trzańskiegol Jedenas ty rald ... Wiele już 
czasu uplynęto od rol<U 1937, kiedy to 
po. raz pierwszy zagrały si lniki maszyn 
na tarrzań sk i ch bezdt'07.ach„. Oe! nie· 
wielk iej stosunkowo Imprezy, rozegra· 
nej w r . 1947 przy udziale 47 zawodni· 
ków. Raid Tatrza1\skl, urósł dziś do 
wielkości najpoważn i ejszego raldu mo· 
tocyklowego w Pol ~ce I należy clo trud· 
nych, nawet w skali europejskiej. 
, Nie ma dziś w Polsce dobrego rai· 
aowca. który by nie startował przy. 
najmn iej raz na tras ie Ralrłu Tatrzań· 
skiego. Nie ma takiego z uczestników 
t~·ch raldów. który by nie wvniósł wiei · 
kich korzyści ze sweg•J uclilału w tej 

RADIO 
SOBOTA, 22 SIERPNIA 

13.00 Koncert. 14.10 Muzyka rozrywko· 
wa, lt.50 Koncert chóru. 15.10 „ Wieczór 
zaręczynowy porucznika K. Kowacza'". 
il.5.30 Audycja dla dzieci. 16.00 Trans· 
ikrypcje fortepianowe. 16.20 Program Io· 
ikalny. 18.30 „Napęd elektryczny'", 18.40 
Pieśni Czajkowskiego. 19.00 Słuchowisko 
poetyckie: „Giaur". 19.30 Muzykti l ak· 
tualności. 20.00 „Przy sobocie po robo· 
cle'". 21.36 Muzyka. 22.00 „Spotkanie z 
życlem'". 22.23 uewory skrzypcowe. 22.40 

,.:.iJ;uzyka taneczna. 23.10 Muzyka na do· 
~ranoc. 

TEATRY 
NowY - „Dziewczyna z dzbanem" - 19, 
Im. Jarac~a - „Bonaparte i Sułkowski" 

- 19 
Mu1vczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15 
LHnl - „Mlkańo" - 19.30 
;pozostałe nieczynne 

KINA 
lłAŁTYK _. Taksówka nr 3886 - 16.30, 

18.30, 20.30 
~DVNIA -
1 

talnycb l 

\ ~· 11:· 20. 

Program filmów dolmmen· 
kutturalno ośwlar. 17, 

Program dla najmłodszych 

l\IŁODA GWARDIA - Na manewrach-
16, 18, 20 

,MUZA - Iwan Groźny - 18, 20 
:ł'IONlER - Noc niespodzianek - 17, 19 
!POLONIA - Dumna królewna - 16, 18, 

20 
iPRZEDWIOSNIE - nieczynne z powodu 

remontu 
l l\IAJA - Podrzutek - 18, 20 
JtEKORD - Krążownik Wareg - li, 20 
~OMA - Cesarski piekarz I ser. - 18, 

20 
130JUSZ - My urwisy - 18.30 
SWIT - Z cesarsko-królewskich czasów 
opowiadań kilka - 18, 20 

BTVl.OWY - nieczynne z powodu re· 
m"nru 

~ATR'Y - Sekretarz ReJkomu - 16, 18, 
20 

WISŁA - Taksówka nr 3886 - 16 ,18, 20 
'WLOKNIARZ - Dumna królewna - 16, 

18, 20 
:WOLNOSC - Pocałunek na stadlonle -

16.30, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA - Zagubione melodie - 18, 

20 
DWORCOWE - Wawrzyńcowy sad, KO· 
łysanka, Krew leczy, PKF 32-33·51 -

t 16, 17, 18, 19. 20, 21, 22 
Uwaga! Prze<!•„rzt'r1az btletów nl>rmal 

!lycb do kin· „Bałtyk". „Polonia", „WI 
sła" . Wlt\k n1Ar"7 •• ł .• t":'1vnta•· ornw,q;71 
na dwa dni naprzód „Orbis", ul. Piotr· 
kowska 55, w godz. od 11 do 18. 

Cyrk nr 3 - Pl. Niepodległości 
Pt"?ed~taw1en1a r o t17lpnn1e o {!nt1'1... 19 30 

W niedziele 1 święta - o godz. 15.30 
' 19.80. 

Nocne dyżury aptek 
DzlslelszeJ noey dvturul11 nutępv111ce 

apteki: Przejazd 19. Wólczańska 17, Piotr 
kowska 225, Zgierska 148, NowntKI 12 
Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b 
I Al KO~l'IUS7kl 48. 

Dy'"' pototn1czo-glnekolo!!lczny: dz•s 
op godz. 8 do 20 tlyturuJe szpital Im. 
dr H. Wolf, ul. t.aglewnicka 34-36, od 
godz. 20 do 8 RZpital Im CuMe·SkłodOW 
skle1 . ul. Curle·Rklodow~klel 15. 

imprezie, słusznie zwanej ,,wyższą 
szkołą motocyklowej jazdy". W tym 
określeniu jest może pewna nieścisłość 
Aby odnieść sukces w Raidzle Tatrzań 
skim trzeha już umieć dobrze leżdzlć 
trzeha dobrze opanować kunszt przy 
gotowania maszyny, aby ni!! zawiodła 
ona w trudnym górskim terenie! Ale 
nawet najlepszy zaworłnlk zawsze po 
wróci z trasy Raldu Tatrza1'tsklego 
wzbogacony nowymi dośwlarlczi>niarnl 

Pociąg tonął wprost w kwia­
tach. Dostali je na.si sportowcy 
od społeczeństwa Bukaresztu. 
Poza tym każdy z nich otrzymał 
różne podarunki oraz paczki s 
żywnością. 

Na terenie Węgier w Solnok 
witało gorąco Polaków miejsco­
we społeczeństwo z delegacjami 
sportowców na czele. Podobne 
spotkanie zgotowali sportowcom 
polskim Czechosłowacy. W go­
dzinach wieczornych pociąg ze 
sporto•vcaml przybył do Zebrzy­
dowic. 

Organizacja rairlu tego typu nie na 
leży do łatwych, a w tym roku .fest tym 
trudniejsza. że będzie on p ·zebiegat po 
większej częśol nowymi trasami, wio· 
dącyml przez Pien iny, Gorce, Beskid 
Sądecki I Krynicki. 48 procent 462·kllo 
metrowej trasy raldu, którą zawodnicy 
będą musieli przebyć w clą,l!u trzech 
dni, prowadzi oclclnl<aml terenowymi 
Ńie należą one do łatwych: niejedno· 
krotnie w iodą szlal<aml tury~tycznyml, 
nietkniętymi kołami pojazdu mecha· 
nicznego l przebywanymi jedynie przez 
turystów pieszych Wystarczy wymienić­
dla przykładu odcinek Obidza - Piw 
niczna przez Kosarzyska. albo Obldza 
- Hala Przehyba przez Wielki Ro· 
gacz ł Rad?lejową. Różnice wzniesień 
stęga.fą 800 metrów I powtarzają się 
wielokrotnie. 

N a III Spartakiadzie WP 

padają rekordy Polski 
·· Dalsze wyniki turnieju piłkarskiego 

Termin zgłoszeń do raldu zamknięty 
Jest już od 2 tygodni. Najllczntet obsadzo 
na zostata klasa 125 I 250 Największą 
liczbę zawodników z1rtoslła Spójnia 
Wrocław (15) I LPż (13). Za nimi Idą 
Ogniwo. Badowlanl, Stal I AZS. Na star· 
cle nie zabraknie nawet zawodników 
LZS! 

Od kilku Już dni zjeżdżają się w 
Szczawnicy motocykliści. Dziś start rlo 
plerwszep,o etapu. Wylaną clo szlachet· 
nego ho.fu robotnicy. 1w7nlowle, sturlen· 
cl I Inżynierowie. Przez tr7y clnl wal 
czyć będą pod hasłem „Pierwsi w 
sporcie - pierwsi w pracy" górn'c", 
hutnicy, wtó!miarze, h11rlnwnlczowie No 
we.I Huty l naszej dumnej stolicy -
Warszawy. 

Tegoroczny Rald Tatrzański jest wiei· 
ką próbą sprawno.;c1 sportu motocyklo· 
we1!0 w służhle pokoju! 

W dalszym ciągu turnieju strzeleckie· 
go Si>artakiady WP Zając (Marynarka 
Wojenna) w strzelaniu Kb·5 wynikiem 
80 pkt. ustanowił nowy rekord Polski. 
Drugi rekord Polski ustauowlł w tym 
dniu zespół żeński OW Bydgoszcz w 
strzelaniu Kbks-5 osiągając 4.957 pkt. 

Rekordy Wojska P.ołskiego ustanow.ty: 
Dłnż:vńska (O\V Bydgoszcz) w strzel•nm 
Khks·S - 1.0.w pkt. oraz Pacholowa (War 
szawa) w strzelaniu Kbks·S - 379 pkt. 

* • * 
W pierwszym spotkaniu u rundy rM· 

grywek piłkarskich ow Bydgoszcz po· 
konał Wojska Lotnicze 2:0 (l:O). Bromki 
zdohyll: w 26 mln. Pilarek I w 57 mln. 
Jaworski. 

W tlrngim meczu OW Kraków pokonał 
Marynarke Wojenną 8:1 (3:0). Pierwszo· 
llgowy zespół ow Kraków tytko w 
pie1 wszych minutach gry napotka! na 
opór marynarzy, a nawet w 10 minur.e 
poprzeczka uratowała krakowian od U· 
tratv hramkl. Po pierws:>.ej bramce, 
strzelonej w 20 mln. przez Glajcara, re· 
prezentanri OW Kraków zder:vdowan:e 
przeważali. Bramki dla OW Kraków zdo 
byli: Kowol - 4, Uznański - 2 oraz 

Na Krzywym w Olsztynie 

zakończono wyścigi. O ,,.FINN" mężczyzn 
W da Iszym ciągu międzynarodo- t ·wyścigi w klasie O „FINN" w kon-

wych regat żeglarskich Polska lmrencji mężczyzn. 
Węgry - NRD rozegrano 19 bm. na W wyścigu p ierwszym zwyciężył 
jeziorze Krzywym w Olsztynie trzy Węgier Tolnai przed Hoffmanem 
kolejne wyścigi w klasie ol.lmpiJ- (NRD) i Voglerem (NRD). Drugi wy­
skiej. śdg zakończył się zwycięstwem Ko-

Wyniki: (po siedmiu wyścigach - vacsa <Węgry) przed Szlosserem (Pol 
indywidualne) 1) Biderman - 3859 ska) i Bidermanem (Polska). 
pjtt„ 2) Vogler - 3770 pkt„ 3) Kovacs Według nieoficjalnych danych w 
- 3683 pkt. Dalsze miejsca zajmują· punktacji indywidualnej pi.erwsze 
Kraft, Hoffman, Lewandowski, Tol- miejsce zajmuje Kovacs (Węgry) 
nai. Szlosser, Krivacsi i Schoemmer p.rzed Voglerem (NRQJ i Biderma-

W punktacji zespołowej prowadzi nem (Poli;ka), a w punktacji zespo­
NRD - 100!!3 pkt. przed Pol~ką - łowei NRD przed Węgrami i Polską. 
8426 pkt i Węgrami - 832!'i pkt. 

Glajcar I Piechaczek. Dla marynarzy ho 
norowy punkt zdobyl Sroka. 

W trzerim meczu OW Warszawa po· 
konał OW Wrocław 3:2 (0:1). 

Wiadomnści z szachownicy„. 
RUD~NKO PROWADZI 

W TURNIEJU SZACHOWYM 

. Na turnieju szachowym o mistrzostwo 
sw1ata kobiet. mistrzyni świata Rudenko 
zdobyła pierwszy punkt, wygrywając 
odłożoną partię z Bykow~. 

• • * 
Wynlkl. VTI rundy · lndyWJduatnych 

szachowych mistnostw Polski J<oblet są 
następujące: Holuj wygrała z Litmano­
wlcz, Hermanowa z Obermlllerową, Jusz 
czyk z Bereżnicka. Matnlep~1.a zremiso­
wała z Baburek, a Jurczyńska z Kom1r­
kowską. 

Po VTT rundzie na czele turnieju znal· 
duje się nadal Holuj - 5 pkt. Mle1sca 
od 2 do 4 zajmuja: Szpakow•ka, Adam· 
czewska i Małolepsza - wszystkie po 
3,5 pkt, 

• • • 
W VIII rundz.ie, rozgrywanych w 

Gdańsku indywidualnych szachowych ml 
strzostw Polski kobiet, dokończono tyl­
ko trzy partie. Holuj wygrała z Babu­
rek, Szpakowska z Leokajfis, Lltmano­
wlcz z Hermanową. 

W tabeli prowadzi nadal Holuj - g pkt. 
przed Szpakowską - 4,5 pkt. t Litma· 
nowie.z - 4 pkt. 

W sobotę propagandowe 
zawody &oksers kie 

W nalblltszą sobotę, tj. 2.2 wrz~nla 
br„ odbędą się na Placu Nlepodleglo~ci 
pronagandowe zawod:v bokserskie. Po· 
czątek spotkań o godz. 16.30. Zbiórka 
zawodników przy ustawionym rin~11 na 
godzinę przed rozpoczęciem zawodów. 

W razie deszczu termin zawodów pro-
We czwartek na jeziorze Krz.vwYm 

w Olsztynie rozegnmo dwa O!'t.atnie M)).J I I I ' ' 1 l !'\\ r ~=:t~~~~w~~~t:rz_.e1_o_ż_ony zostanie na 

:n bm. 'I~ ~uvdi)~t.: Gwardia nadal prowadzi 
Spotkamy Sio na meczu we współzawodnictwie 1 "!1 Na Kongres Mlęcl7ynaroclowej Fecie· 

''Ar
"'ys' c1·"-,,Prasa" racji Kolarskiej (lJCl), który odhęclz i e m1·edzyzrzeszen1"owym .L s ię w dniu 22 sler·pnla w Zurlr.hu, WY· 'I 

lechttlo dwń"h p1·1erłs111wir.lell Polski - . 
Dnia 31 bm. na stadionie ZS Wlók Aleksander• .'lz111·ek 1 Sl1rnlsłRw Cie~lak j ni~ współzawodnictwie m1ędzyzrzesze· 

nl·arz przy Al. Un1'1' odbędz1'e s1'ę na- Tematem ohrRrl Kon<l'.l'el':u b~rl 0 kolRr· 6 ym 0 nagrody. prezesa Rady Mtnl· . ' ·• I ~tr w Bolesława Bieruta t Marszalka 
der ciekawa impreza sportowa. - •l<re m~~~rzo~twa ~wl~t!'·. które roze· Polski Kon•t•ntego Rokossowskiego pro 

P 
u ~rane uo~rnną W SzwaJr„rlL wadzi w dalszym ciągu Gwarilia przed 

mecz piłk<lrski „Artyści" - " rasa · * • * Pionem Wojskow:vm i · Budowlanymi. 

Na Jasnych Błoniach rozpoczęto 
mistl'Z06twa łucznicze. Po pierwszym 
dniu w konkurencji kobiet prowa­
dzi mistrz sportu - Spychajowa -
668 pkt. przed Kondra«ką - 569 i. 
Wiśniewską - 559 pkt. 

W konkurencji mężczyzn prawa• 
d1i Buczak (Poznań) - 625 pkt., 
przed Hauschildem (Ogniwo) - 595 
pkt. i rekordzistą świata - Mazur· 
kiem (Ogniwo) - 587 pkt. 

Finały m;strzoslw Polski 
w piłce wodnej 

~· bm. na pływalni CWKS w Warsza• 
wie . rozpoczęły się finałowe spotkrn ;a. 
o mistrzostwo Połsld w pilce wodnej. W 
rozgrywkach startuje pięć zespołów: 
Stal (Gliwice), Spójnia (Poznań), Gwar~ 
dla (Stalinogród), CWKS i obrońra ty• 
tulu mistrzowsl<if'go z roku ubiei;łego 
krakowski OWKS. 

W pierwszym dnht mistrzostw spotka• 
nia .s.tr.!y _na przeciętnym µoziomie, Na 
wyrozn1en1e za.stui;uje jedynie mecz mię 
dzy rutynowaną drużyną CWKS a mlo· 
dym,_ ambitnYJll zespołem Stall z Gliwie 
zakonczon:v wvsokJm zwycięstwem woJ· 
skowych 9:1 (5:1). 

Niespodzianką plnwszego dnia ml• 
strzostw było zwycii:stwo Spójni (Po• 
znań) nad Gwardią (Stalinogród) 3:2 (2:1). 

OWKS (Kraków) zdohył punkty wal· 
kowerem ze względu na nie przybycie 
zespołu KS Łódź. 

W spotkaAiach przedpołudniowych 

CWKS pokonał Gwardię (Stalinogród) 
- 5:2 (2:1), Stal (Gliwice) po równorzęd 

neJ walce uległa OWKS (Kuków) - a:7 
(2:2), a Spójnia Mobyła punkty walko· 
wece nr. 

30 tenisistów 
stanęło na kortach 

we Wrocławiu 
We Wrocławiu rozpoczęły się XXVlI 

mistrzostwa Polski w tenisie z udziałem 
20 zawodników I 10 zawodniczek. 

W konkurencji mężczyzn rozstawieni r 

zostali: Radzio, LI cis, OleJnlszyn l Pią· 

tek. W konkurencji kobiet nie ro7.sta­
wiono nikogo. W pierwszych spotkanlach 
uzyskano następujace wyniki: Tloczyri· 
ski - Betdowski 7:5. 6.o. 4:6, 6:3, Bucha· 
lik - Piotrowski 6:2, 6:1, 6·4, Chvtro""ski 
- Tomaszewski 6:1, 6:2, 6:2, Andrutowa 
- Tloczyńska 6 :4. 6:3. 

Jak donosi nasz specjalny kores- Na zapros7enle sportowcó'" D"nam~ Stan tahell pnnktacyjneJ za okres od 
pendent obie tirużyny prowad7ą in- I (NRD) wyJec.hala 19 bm. do Berlllla I ma.Ja do n sierpnia jt>St n•stępuhcy: p · k 

d 
10·o•ohowa repr·ezenlactn lekkoatletńw I) Gwardia - 4.6°' nkt., 2) Pion Woj<ko· fQCOWnlCY POSZU iWOni 

tensywne treningi pod okiem o- zs G <il któ ź 1 r1 1 1 l "" •· . war a, ra we ·~ e u 7. A w wy - 4,;;27 Jlkt., 3) Bndowlanl - 2.i15, Stusarzy, frezerów, robotników trans· 
świadczonych trenerów. Centmlne.t Spa„takladz1e Zr7eszenln 41 Stal - 2.~12, 51 o~niwo - 2.045, 61 Ko pottow:vcb oraz do •tratv przemvstowe• 
Składy drużyn oraz dalsze szcze- <;portoweJ;(o nvnRmo. W sklarl repre l~Jarz - 1.877, 7) AZS - t.678, 8) St>óJ· 1 · • 

7.entnr11 wchndzą czołowi lekkn11tlecl nia _ 1,396. 91 Górnik _ 1_293, 181 Wlók· P<>zarnej zatrudnią z„kl"d:V W:vlwlir· 
góły tej ciekawej imprezy podamy w kl 8 hl 1 czP Trnn,formatorów M·J w Lodzi. ut. 

'hl" h d . h ?.rzi>•?.enla z Bar•rnows m, u em ftl„rz - 1.229, 11• Unia - 1.167, 12) LZS- ICopernlka 60 •• Zl!loszena pr•yjmuJe ~? ' Rł 
na1 J7:szvr mac . C::11rhP1\•ldm OR czele. 100. 13) Start - 34 pkt. kadr. " • 4 
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· I w tym czasie, kiedy uwaga wszystkich - Drzewo, zapaliły się rusztowania szkla-
skierowana była na cudowne ocalenie Woj- rzyl - tłumaczył ktoś pospiesznie. 
tasik.a, ktoś z tyłu, z tych, co stali jeszcze na • Płomień wybuchnął jaśnieiszvm, żółtym 
dworze, krzvknął przeraźliwie: - Pożar! - światłem. Strażacy wpRdll właśnie z gaśnica­
!. począł walić w kawałek szyny, wiszący ml do środka, kiedy potę:i.na eksp\o?.ja 
przed bramą. Po raz drugi w ciągu tego dnia wstrząsnęła ziemią, grzechocząc brzękiem le­
syreny alarmowe rozryczały się nad stocznią cącycb szyb. 
Na szczęście straż ogniowa znajdowała .si~ - Karbid! Tam bvły butle z BC't'tvleMml.„ 
na miejscu. Zaterkotały dzwonki. wozy po- Mok~ zbladł. Nieszcześ~ia sypały się ze 
żarnicze przeleciały przez plac 'ak czerwone wszystkich stron. Ale strazacy. choć spesze· 

ł ·k · 1 py ni wybuchem, byli już w środku. Gaśnice 
po y::. UJące am • poszły w ruch. Kiedy Mokry wtargnął do za 

W opustoszałej hall oddziału mechaniczne- dymionej, ciemnej od swędu hall, okazało 
go migotały przez szyby jaskrawe płomyki się, że pożar „le zdążył jes7t•ze objąć więk· 
ognia, jak gdybv ktoś w hall rozpRUI ogn\s- szej przestrzeni Szc7.apy ru~złowań 1 ram O· 
ko, którego odblask leżał refleksami na oo- kiennyrh dopal::iłv się, pPv<i11•7.nne syczą· 
ciemniały~b oknach. cym płynem gaś111czym. Najwięcej szkody 

zrobiła rozerwana butla, której podmuch wy 
pchnął szyby l poprzerywał główne kable, 
doprowadz;ijące prąd do maszyn. Strażacy 
zadeptywali nogami płonące szczapy, pokry­
te kożurhem gotujących się smarów. W tej 
chwili jeden ze stra7.aków dostrzegł na zę­
batej rurze kaloryfera strzępy dopalającej 
się szmaty. 

- ·To nie przypadek - tłumaczył komen­
dant. st.ary, wytrawny lis od podpaleń - tłu 
sty kombinezon na kaloryferze! Kaloryfery 
aż buC'hają gorącem. Ktoś rzucił szrriatę I 
podp'llił wszystko. Pyt;inle tylko, czy to z 
głupoty. czy rozmyślnie? 

Natvchmfast zwolHno tokarzy. Kilku z 
nich zdjęło kombinezony lecąc do kadłubow-
nL 

kruchów. Blacha parzyła dłoń. Był to numer 
ewidencyjny. 

- Trzy tysiące sto czternaście! - odczytał 
glośno. 

Tl'epa skulił się jak przed ciosem. Uciekać 
było za późno. 

VIII 

Zanim przyjechała prokuratoura I Bezpie­
czeństwo, komisja techniczna kończyl::i h1lda­
n!a wr11ku nowej suwnicy Grupa. in7yn :e­
row pod kierunkiem Wisławskiego dyskuto-
wała długo I zażarcie. · 

- Ależ rozstęp szyn jest niedopuszc1.alny 
- mówił Wisławski. spokojny I chłodny jak 

Mróz jest na dworze. wziąłem palto, a z~wsze, choć jego ciemne oczy płonęły hli!s­
nie chciałem powal:ić! - Uum'lrzvli się nie- k1em, którego dotychczas trudno było s1ę do­
~miało, zupełnie ogłupieni wszystkim, co za· patrzyć u tego grze<-znego 11ż do obojetno€1d 
szlo. człowieka. - Pomijając już odkszt;lren ia 

- A gdzieś położył drelich? spowonowane temperaturą. przecie7. oczvwi-
Znaleziono prawie wszystkie. Trepa spo- ste jest, że przy ugierlu ramienia pod Jakim 

glądal z wśriekło~C'ią na głupią szmatę. kt6- kolwiek ciężarem ro7.~tęp rolek musi s ię 
ra nie chciała się dopalić do reszty. Trudno zmniejszyć. To cuyba obliczał całkowity 
w niej rozpoznać dawne kształty, ale jed- idiota! 
nak... - Moie wcale nie taki idiota, jak pan my -

W tym momencie strażak podniósł kawa- śli - rzucił posępnie Gloger. 
lek metalu, który wypadł z poczerniałych o- , (D. c, n.) 
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